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Życiowy wstrząsający dramat w 6 aktach. 


reine Aa 


Wielka godzina, na którą cały 
naród polski czekał z upragnieniem, 
już wybija 

Zbliża się pokój, a wraz z nim 
ziszczenie nigdy nieprzedawnionych 
dążeń Narodu polskiego do zupeł- 
nej niepodległości. 

W tej godzinie wola Narodu rol 
skiego jest jasna, stanowcza i jed- 
- nomyślna. 

Odczuwając tę wolę i na niej 
opierając to wezwanie, stajemy na 
podstawie ogólnych zasad pokojo- 
wych, głoszonych przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, a obecnie 
przyjętych przez świat cały jako 
podstawa do urządzenia nowego 
WARAŁACA narodów. 


| 


Nad p 


| piety) imi 


Muzyka pod kierunkiem p. W. Janiszewskiego 


Sram 


Dyrekcja. 


Stan Oblężenia 


ot Taurosa. 


Śpiew — Taniec — Nastroje — Satyra 


z udziałem: 


pp- Celińskiej, Kosińskiej, Dzierżanowskiej, Kowalskiej, Wikto- 
rowicż, pp. Wołowskiego, Krawczyńskiego, Chojnackiego, Drwę- 


skiego, Rzęckiego i innych 


oraz WARSZAWSKIEGO BALETU 
pp. Brodalkiewicza i Kajzerówny. 
Kierownik literacki i reżyser T. Wołowski. 


Regencyjnej do Narodu Połskiego. 


W stosunku do Polski zasady te 
prowadz; do utworzenia niepodleg- 
łego państwa polskiego, obejmują 
cego wszystkie ziemie polskie, z do- 
stępem do' morza, z polityczną i 
gospodarczą niezawisłością, jako też 
terytorjalną  nienaruszalnością, co 
przez traktaty międzynarodowe za- 
gwarantowanem będzie, 

Aby ten program ziścić, musi 
Naród polski stanąć jako mąż je- 
den i i wytężyć wszystkie siły, by 
jego wola została zrozumiana i u- 
znana przez świat cały. 

W tym celu stanowimy: 

l. Radę Stanu rozwiązać. 

2. Pawołać zaraz rząd, złożo- 


ny z przedstawicieli najszerszych 


warstw Narodu i kierunków poli- 
tycznych. 

3. Włożyć na ten rząd obo- 
wiązek wypracowania wspólnie z 
przedstawicielami grup politycznych 
ustawy wyborczej do Sejmu pol 
skiego, opartej ną szerokich zasa- 
dach demokratycznych i ustawę tę 
najpóżniej w ciągu miesiąca do za- 
twierdzenia i ogłoszenia Radzie 
Regencyjnej przedstawić. 

4 Sejm niezwłocznie potem 
zwołać i poddać jego postanowie- 
niu dalsze urządzenie Władzy 
zwierzchniej państwowej, w której 
ręce Rada Regencyjna zgodnie ze 
złożoną przysięgą władzę swoją 
ma złożyć. 


Nareszcie! 


Zabrzmiał nareszcie głos polski 
z Warszawy. Po deklaracji w par- 


lamencie wiedeńskim i berlińskim 
koniecznem było odezwanie się Kró- 
lestwa Polskiego, aby tem mocniej 
zadokumeutować ' nasze nieprzedaw- 
nione prawa i bezwarunkowe żąda- 
nia. W tej ważnej chwili przemó- 
wiła Rada Regencyjna, a w odezwie 
swej stała się ona wykładniczką żą- 
dań miljonów, głosem całej Polski. 

Dziś nikt na świecie, nie może 
powiedzieć, że wśród żądań Polaków 
brak jednolitości. Jest zgodność i 
jednolitość całego Narodu, który po 


przez kordony podaje sobie ręce i 
staje na zew, aby zaznaczyć potęgą 
swego głosu, że pragnie istnieć tylko 
jako jedno państwo, obejmujące 
wszytkie ziemie polskie. ` 

Hasło zjednoczenia ziem polskich 
przezwyciężyło wszystko i stało się 
dziś jedynie godnem Polaka. 

W dziejowym momencie, gdy rea- 
lizują się nasze dążenia, gdy dawne 
porządki i systemy rozpadają się w 
niwoez, gdy z pożogi wojennej od- 
radza się Polska, w tskich grani- 
cach, jakie jej sprawiedliwość i słusz- 
ność przyznać musi, powinniśmy 80- 
bie zdać sprawę, że tym większym 
naszym obowiązkiern jest utworze- 
nie jednolitej woli Narodu —jego kon- 


solidacja wewnętrzna, aby wcielić w 
rzeczywistość i nadać twarde i silne 
formy tej Polsce, która wstaje. 
Dziś przestajemy tylko chcieć — 
poczynamy budować. Musimy przy 
tej budowie spotkać się wszyscy, 
musimy sobie czynić wzajemne 


` ustępstwa, musimy w naszem życiu 


narodowem zaprowadzić cały szereg 
zmian i reform, ale także musimy 
stanąć jednolicie, nie dopuścić aby 
zakradło się wśród nas nieporozu- 
mienie i zamęt, mogący zniszczyć 
nasze poczynania. 

Wola Narodu polskiego była za- 
wsze jednakowa — niepodległe pań- 
stwo polskie, jednoczące wszystkie 
nasze ziemie z własnym wybrzeżem 


'4 


Polacy! Obecnie już losy nasze 
w znacznej mierze w naszych spo- 
czywają rękach. Okażmy się god- 
nymi tych potężnych nadziei, które 
z górą przez wiek żywili wśród 
ucisku i niedoli ojcowie nasi. Niech 
zamilknie wszystko, co nas wzajemnie 
dzielić może, a niech zabrzmi jeden 
wielki głos: Polska zjadnoczona 
niepodległa. 

t Aleksander Kakowski. 
Józef Ostrowski. 
Zdz. Lubomirski. 


Prezydent ministrów: 
Jan Kucharzewski. 
Warszawa, 7 października 1918 r. 


morskiem, oto hasło, które łączyło 
Naród. Powstający Sejm winien być 
wykładnikiem woli najszerszych 
warstw Narodu, winien dać wyraz 
jego dążeń. Oparty na szerokiej, 
demokratycznej podstawie zaświad- 
czy raz jeszcze o naszej żywotności, 
o zrozumieniu życia i jego potrzeb, 
o niezbędności reform i o nieprze- 
partej woli, aby złączyć wszystkie 
dzielnice w jedno państwo. Sejm 
ten—to krok do konstytuanty wszyst- 
kich ziezn polskich, a bijąca godzina 
dziejowa oraz kanoiako Poznania, 
Krakowa, Ślązka it! Warszawy to 
nasza gwarancja, że Polska zjedno - 
czy swe rozdarte ziemie w jedną 
państwową całość. 


+) 


— GŁOS 


TELEGRAMY. 


Komunikat niemiecki. 


ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 
BERLIN, 8 października.’ (B.K.). 
Donoszą urzędownie: , 
Atakujący na północ od Scarpe, 
po obydwuch stronach Oppy, Angli- 
cy wtargnęli do neuvirenil. Na pół- 
noc od St. Quentin prowadzili w 
dalszym: ciągu Anglicy i Francuzi 
silne ataki. Odparto pięciokrotny 
szturm nieprzyjacielski na północ 
od Mout-Urehain. Dalej na połu 
dnie załamał się atak nieprzyjaciela 
w naszym ogniu. Pod Sequehart i 
na południe stamtąd utrzymaliśmy 
pasze stanowiska po zaciętych wal- 
kach. Na wyżynie Tilloy rozchwiały 
się po walkach nieprzyjacielskie 
ataki. Oczyściliśmy z nieprzyjaciela 
północny brzeg Suippe, przez miej- 
scowe przedsięwzięcia, Ohybiły częś- 
ciowe ataki nieprzyjacielskie mię- 
dzy Bazancourt æ Selles i po obn 
stronach Bt. Clement nad Arnes. 
Wzięte ;rzez nas St. Etienne stra- 
ciliśmy w kontrataku nieprzyjaciela. 
Po obu stronach Aisne odparto sil- 
ne ataki nieprzyjacielskie. Po naj- 
gilniejszem przygotowaniu cgniowem 
uderzyli Amerykanie po obu stro- 
nach Aire z zamiarem przełamania 
iroutu. Na zachodnimj brzegu roz- 
chwiały się nieprzyjźcielskie ataki 
na południe od Chatel, na wschod- 
nim-—przaffążnie już w naszym og- 
niu artyleryjskim.  Wieczorsm od- 
parto penowne ataki między Aire i 
Moza. DĄ 
Pierwszy jenerał kwatermistrz 
, Juudendorft. 


komunikat austryacki. 
WIEDEŃ, -8 październ. (B. K), 
Donoszą urzędownie: 


FRUNT WŁOSKI. 
Czynność nieprzyjacislskiej arty- 
lerji była wczoraj na froncie połu- 
dniowo tyrolskim nadzwyczaj oży- 
wiona, uderzenia pieghoty udarem- 
niono w zarodku. 


BAŁXAŃNSKA WIDOWNIA WOJNY. 
Wysunięte w pogranicznych gó- 
rach Starej Serbji osłaniające woj- 
ska, cofnęliśmy wśród ustawicznych 
wstrzymujących wałk na Leskowac. 
Odwrót jen.-pułkownika br. v, Pflan- 
zer Baltina odbywa się bez żadnych 
przeszkód ze strony nieprzyjaciela. 
Sławione przez Włochów jako zwy- 
cięstwa walki, są w rzeczywistości 
utarczkami pozostawionych daleko 
słabych straży tylnych. 
Szef sztabu jeneralnego. 


Doręczenie noty. 
WIEDEN, 8 (B. K.). Reuter donosi 
dnia 7 paźdz. z Waszyngtona:, Dzisiaj 
rano doręczył poseł szwedzki notę au- 
ssr.-węg. ministrowi spraw zagranicz- 
nych, a poseł szwajcarski notę niemiec- 
ką, sekretarzowi stanu Lansingowi. 


Głosy angielskie o nocie. 

AMSTERDAM, 8 października. (B.K.). 
Reuter dowiaduje się, że angielski urząd 
spraw zagranicznych nie otrzymał do 
wczoraj po południu ani oficjalnej wia- 
domości o propozycji państw centralnych, 
ani wzmianki o niej, od przedstawicieli 
państw neutralnych. Wydaje się w każ- 
dym razie rzeczą powną, że Wilson, do 
którego apeł był zwrócony. również i 
odpowiedzi udzieli. Co do urzędowego 
stanowiska sprzymierzonych rządów, 
można na razie wyrażać jedynie przy- 
puszczenia; uchodzi jedriak za pewność, 
że nie zgodzą się na zawieszenie broni. 

Z parlamentu austryackiego. 

WIEDEŃ, 8 października (BK). Pre- 

zydent Ministrów Hussarek zakomuniko- 


wał oficjalnie: Ze strony Austro-Wę- 
gierskiego rządu w dniu 4[X b. r: była 


podana prezydentowi Wilsonowi propo- 
owycja pokojowa, t. j. nota, również ana- 
logicznie taka sama była podana przez 
Niemcy i Turcję. Ten nowy krok 
państw centralnych jest wynikiem, że 
nasze państwo, łącznie ze sprzymierzeń- 
cami dąży do zawarcia pokoju bonoro- 
wego w tej wojnie obronnej. Ponieważ 
niepodajemy żadnych ze swej strony 
postulatów, ani propozycji, lecz opiera- 
my się na warunkach podanych przez 
przeciwną stronę mam nadzieję, że ta- 
kowe będą przyjęte. Liczę na to, że 
Izba ten nowy krok pokojowy zatwier- 
dzi w imieniu narodów Austrji, które 
bez żadnej pressji ze strouu rządu, ka- 
żdy naród o swej przyszłości stanowić 
będzie. Siłą tych idei chcemy (zasto- 
sować) powierzyć i w wewnętrznej poli- 
tyce, mając nadzieję, że i w tym wy- 
padku swobodne samookreślenie ludow 
do wspólnego celu nas doprowadzi. 
Lekceważenie naszej chęci zawarcia po- 
koju spotka się ze strony nas sprzymie- 
rzonych ze stanowczością strony nasze- 
go bonoru i egzystencji, W tej wszech- 
światowej chwili powinniśmy mieć na- 
dzieję, że ludzkość ogólna, nasze usiła- 
wania poprze dla piękniejszej przyszło- 
ści. Prezydent Gross wyjaśnił, że par- 
tje chętnie pójdą na spotkanie pokoju, 
który będzie honorowy i sprawiediiwy, 
co nam gwarantują czyny bohaterskie 
naszych wojsk. i ogólne położenie wo- 
jenne. Następnie lzba przeszła do kon- 
ferencji w kwestji żywnościowej. 
Powrót do ojczyzny. 

KOBURG, 8 paździermka (BK. Przy- 
był tu na stały pobyt «<ar Ferdynand 
x księciem Cyrylem. 

Pierwszy krok.. 

BERLIN, 8 października (BK). We- 
dług depeszy do „Norddeutsche Allg. 
Zeitung, w londyńskich kołach uważa- 
nych zgykie za dobrze poinformowane 
są zdania, że Niemcy dały krok w do- 
brym kierunku, lecz poszły jeszcze nie- 
dość daleko. 


Kronika polityczna. 


W dniu ( b. m. po połudain, a na- 
stępnie wieczorem odbywały się w War- 
szawic obrady loła Międzypartyjnego. 
Tematem dyskuaji było pytanie w jaki 
sposób utworzyć należy nowy rząd, Któ- 
ry odpowiadałby domaganiem się prze- 
ważającej opinji społeczeństwa. Na ra- 
zie Koło Międzypzrtyjne wydałc „Odezwę 
do Narodu”, której treść identyfikuje się 
prawie z brzmieniem orędzia Rady Re- 
goncyjnej. 

Wieczorem obradowano nad utworze 
niem vowego rządu, któryby mógł ujać 
ster władzy odpowiednio do zmienionej 
sytuacji. 

Odbyły również posiodzenia i ibne 
stronnictwa, Zjednoczenie Ludowe po- 
waięło szereg uchwał, między ianemi w 
sprawie sejmu 1 nowego rządu. Obra- 
dowała też Komisja porozummiewaweza 
stronnictw „demokratycznych”. Istnieją 
próby nawiązania , kontaktu pomiędzy 
Kołem Międzypartyjnym a Komisją po- 
rozumiewawezą tych stronnictw. 

W grupach aktrwistycznych 
nastrój niezdecydowany. 

„Kurjer Poranny” donosi: 

„Wydanie orędzia Rady Regencyjnej 
nastąpiło zupełnie nieoczekiwanie. Oneg- 
daj wieczorem na posiedzoniu Rady Re- 
geneyjnej, z udziałem prezesa ministrów, 
p. Kucharzewskiego, dyrektora departa- 
mentu Stanu, Janusza ks. Radziwiłła i 
p. Mikułowakiego- Pomorskiego ks. Ra- 
dziwiłł wystąpił z wnioskiem co do wy- 
dania orędzia. Podobno argumentów użył 
ks. Radziwiłł b. poważnych, tak, że Ra- 
da Regencyjna na wydanie orędzia przy- 
stała. 

W ciągu dnia wczorajszego (7 b. m.) 
akt zredagowano, podpisano i ogłoszo- 
no. Pośpiech był widocznie wskazany”. 

Wobec zmiaa politycznych w związku 
z odezwą Rady Regencyjnej zapowiada- 
ne zatwierdzenie gabinetu p. Kucharzew- 
skiego zostało wstrzymane, Tworzenie 
nowego gabinetu koalicyjnego zamierza- 
ją rozpocząć odpowiedzialne czynniki 
polskie wkrótce. 

Na wezwanie telegraficzne przybyli 
do Warszawy wybitniejsi przedstawicie- 
le Koła Międzypartyjnego. Od rana ob- 
radowało Koło Międzypartyjne nad kwe- 
stjami, związanemi z przełomem. 


panuje 


„ Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chełmszczyźnie! 


RADOMSKI 


Telegram Kanclerza Rzeszy do Ra- 
dy Regancynej w Warszawie. 
Przy objęciu urzędu Kanclerza Rzeszy 

leży mi speejalnie na sercu zapewnić 

Wysoką Radę Regencyjna Królestwa 

Polskiego, że zgodnie ze złożoną w Par- 

lamencie Rzeszy deklaracją, żywię silne 

postanowienie ułożyć stosunek państwa 

Niemieckiego do nowo-powstałego Kró- 

lestwa Polskiego w duchu sprawiediiwo? 

ści i zrozumienia obopólnych interesów 

Życionych, a także postarać się o moż- 

liwie najszybsze usunięcie istniejących 

jeszcze ciężarów okupacji. Ufając, że 

Wysoka Rada Regencyjna, jak również 

i K. P. Rząd okażą zrozuwienie dla 

mych dążeń, wyda niezwłocznie potrzeb- 

ne dła ich urzeczywistnienia zarządzenie. 
(podpisano) 
Maksymiijan Ks. Badeński 
Kanclerz Rzeszy. 
ERYK YPG OTEA ESNA ZPOW pO NA 


nof PAZ FT 4, nij 
Da gedy Regencyjnej w Wants. 
Na telegram z 30 września, który mi 
Pan Kanclerz Rzeszy przekazał do za- 
łatwienia, mam zaszczyt zakomunikować 
Radzie Regencyjnej Królestwa Polskiego, 
że cesarskie przedstawicielstwa w Rosji 
otrzymały polecenie zajmować się jak 
najenorgicznicj losem polskich obywate= 
li narówni z poddanymi. wiemiecekimi 
i udzielać im wszelkiej opieki i pomocy.» 
Każdy pojedyńczy wypadek pogwałcenia 
praw Polaka na teranach ewakuowanych, 
który dojdzie do wiadowości urzędu dla 
Spraw zagranicznych albo jego przedsta - 
wicieli w Rosji ma być bezzwłocznie 
przedmiotem energicznych przedstawień 
u Rrządu Sowietów. 
Solf, 
winister spraw zagranicznych. 
Do Jsgo Ekscełancji Dr. Solfa Mini- 
stra Spraw Zagranicznych w Seriiaio, 
Najdostojniojsza Rada Regencyjna po- 
lecila mi złożyć Waszej Bkseleneji ser- 
deczne podziękowanie za, oświadczenie, 
zawarte w tylko co otrzemsnej depeszy. 
Korzystam ze sposobności. by przesłać 
Waszej Ekscelencji w tej doniostej chwi- 
li serdeczne życzenia owocnej pracy. 
Janusz ks. Radziwiłł, 
Dyrektor Departamentu Stanu. 


PENTI MOZTE O LOSE TEEOAWWY TI TOT a 
6 uwamienis iniernowanycn Pil- 
sudskiegs, Thugutta i Grabszieg3. 

Do Kanclerza Rzeszy Niemieckiej wy- 
słany został telesram treści następującej: 

W zrozumieniu wagi historreznego 
momentu proszę o uwolnienie Piłsud- 
skiego z Magdeburga. Stanislawa Tu- 


gutta z Modlina i Władysiawa Grabskie- * 


go, internowanego w Borowie. 
; Janusz ks. lèadżiwčt 
Dyrektor Departamentu Stanu. 
DADAN JEFUDKOKEKITIAZEK TIIT TEn 


WYDUSZCZENIE z Marmarosz-Sziget. 


Z Marmarosz-Sziget dochodzą wiado- 
mości, że legjoniści wypuszczeni stam- 
tąd zostaną dnia 8 b. m. 

Generał Schylling zarządził poddanie 
ich przeglądowi wojskowemu na miejscu, 
ale gdy oskarżeni zaprotestowali przeciw- 
ko temu, wiadze wyższe odroczyły ter- 
min przeglądu. Na razie wszyscy oskar- 
żeni otrzymają czterotygodniowy urlop 
dla wytchnienia i pokrzepienia sił. 
EET NARTO GT MAAT S RIME LTTW ET S 


Holandja wspiera Polskę. 


Przed niedawnym “czasem powstała w 
Amsterdamie sekcja amsterdamska ho- 
lenderskiego Komitetu pomocy dla Pol- 
ski. W odezwie swej sekcja zwraca się 
do mieszkańców Amsterdamu, przedsta- 
wiając ogrom nędzy w Polsce i nawołu- 
je do pomocy pieniężnej, lub do skła- 
dania ubrań i kołder dla ludności oko- 
lic, nawiedzonych wojną. Pieniądze ze- 
brane bywają wysyłane do komitetów 
miejscowych i roxdzielane bez różnicy 
wyznania. Towarzystwo „Amsterdamsche 
Veen” oświadczyło gotowość oddania ko- 
mitetowi swych magazynów na składąni- 
ce ubrań. a 
TEE TA YA INP E TRZ IE SEEP ZERA ZAZIE 


Słowiańszczyzia a Bułgaria. 


Poszczególne organy słowianskie w 
Austrji omawiając wypadki wojeune w 
Bułgarji, podnoszą z naciskiem iż lud 
bułgarski zasługuje na współczucie ca- 
lej słowiańszyzny. „Nowa Doba” kon- 
stantuje, iż naród bułgarski jest praco- 
wity i dzielny. Biedny lud ten, znajdu- 
jący sig obecnie w nieznośnym stanie 
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wyczerpania ekonomicznego nie ponosi 
winy. Odpowiedzialność ponoszą tylko 
politycy i generałowie sofijscy, masy lu- 
dowe były przez nich uwiedzione i pa- 
dły ofiarą nieszczęsnej polityki imperja- 
listów hułgarskich. Także pisma czeskie 
zwracają uwagę, że narodu bułgarskie- 
go nie należy dziś ze stanowiska sło- 
wiańskiego potępiać. 

TILINI 


Oswiadez nie Venizelosa. ". 


aB. Z. am Mittag“ donosi, iż Venize- 
los oświadczył w Salonikach sprawoz- 
dawcy „Secolo“, że Bułgarja przyjąwszy 
warunki koalicji, uznała się całkowicie 
za zwyciężoną i niezdolną do oporu. 
Bułgarja całkowicie oddała swoją 
przyszłość w ręce koalicji, Ale koalicja 
nie postawi jej takich warunków, które- 
by wykraczały po za to, co jest konieczne. 
KOETI zs RUE 


Mowa premjera włoskiego, 


Prezes ministrów włoskich, Orlando, 
wygłosił przy otwarciu sesji parlamentu 
włoskiego mowę, w której oświadczył, 
między innemi, co następuje: 

„Już dnia 21 kwietnia 1918 roku 
rząd nasz zawarł z komitetem czesko- 
słowackim umowę, eo do zorganizowania 
legjonu. Jest to równoznaczne 2 uzna- 
niem faktycznego rządu. Od tego cza- 
su stosunsi nasza z tym ludem bohater- - 
skim są stala jaknajprzyjaźniejsze i bra- 
terskie. Z tego samego powodu Wło- 
chy kierowały się temiesainemi wytycz- 
nemi w swej polityce, tyczącej się ru- 
chu, który pcha naród południowo-sło- 
wiański do wałki za swą niezależność. 
Polityka ta odpowiada zupełnie polity- 
kom rządów sprzymierzonych”. 

MEZO RZA TL DEEP CZEEW WT 1 DATE 


10.000 raarek za wykrycie spraw- 
ców zamachu na dra Schultze. 
„D. W. Zutung” dunosi, że wyzna- 

czeno nagiodę — 10.060 marek za wy- 

krycie sprawców zamachu na komisarza 
policji polowej, dra Ericha Schultze. 

Jako sprawcy zamachu podejrzani są 

dwaj osobnicy, z których jeden ubrany 

był w zielonkawe palto. Obaj zbiegli 

w kierunku mostu Poniatowskiego. , 
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Z Berna donoszą naw, że dzięki stara- 
niom Karola hr. Potulickiecgo utwprzo- 
no przy międzynarodowym: Komitecie 
Czerwonego Krzyża w Genewie odrębny 
oddział polski. Prezydent imiędzynaro- 
dowego Krzyża, Gustav Ador, w piśmie 
do hr. Putulickiego przedstawia, że w 
myśl wyrażonego życzenia, utworzono 
ten oddział dla ułatwienia porozumienia 
się polskieh  kumitetów Czerwonego 
Krzyża w różnych państwach wojujących. 
Korespondencję odnośną należy przeto 
kierować pod adresem „Comité Interna- 
tional de ia Croi Rouge” — Section Po- 
lona)ge”, Geneve. 


Internowanie Rosjan i Rumunów 

we Francji. 

Jak donosi „Populaire*, odbywa się 
obecnie we Francji masowe internowa- 
nie Rosjan i Rumunów. Wszystkich 
Rosjan, podejrzanych pod względem po- 
litycznym, wysyłają do obozów koncen- 
tracyjnych. Ponadto postanowił rząd 
francuski skonfiskować majątek wszyst- 
kich niepswnych politycznie Rosjan, 
EDS AIN ZK DZE ZE rz KZK BOCA 


Folski Justytnt Narodowy w Lublinie, 


W dn. 4 b. m. odbyło się w Lublinie 
zebranie w sali Gł. Kom. Rat., na któ- 
rym  inicjatorowie Polskiego lnstytutu 
Narodowego informowali zebranych o 
zadaniach i stronie organizacyjnej wspo- 
mnianej instytucji. 

Prof. Lubecki w rzeczowym wykładzie 
o współczesnem wychowaniu i wykształ- 
ceniu w Polsce, bardzo silnie poddał 
pod krytykę nasze zwyczaje w tej dzie- 
dzinie i przeciwstawił im postępowanie 
Francuzów, stwierdził, że znajomość 
rzeczy polskich, w FBpołeczeństwie na- 
szym jest poprostu Śmieszna, ów brak 
wpływa na to, iż w Polsce, umiejętnej 
pracy społecznej b«rdzo * mała liczba 
jednostek się oddaje. Chęci do pracy 
narodowej nie wystarczą, jeśli w parze 
z nią nie idzie umiejętność praey, a 
przedewszystkiem teoretyczne przygoto- 
wanie w zagadnieniach dotyczących na- 
szego bytu, rozwoju, przeszłości i na- 
szych celów narodowych. Inteligent, 
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Tylko 4 występy bi 
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Dziś w czwartek 10 października 


GRI -GRI 


op. w 3 aktach Lineke'go, 


RADOMSKI 


Tańce — Ewolucje 


W piętek dnia 11 października 


SULAMITA 


Córka Jerozolimy : 
opertRa w 4 aktach—7 obrazach, muzy- 
ka Goldfadena—tłómacz. J. Barnasa. 


Fantastyczne Ewolucje. 


znakomitego artysty teatru Rozmaitości „w IA arszawie oraz artystów warszawskich pp.: Aldony Jasińskiej, Marji Zahorskiej, Lucy Żąscpiśnki. Kwiatkowskiego, 
Rosława, Pietruszyńskiego, Golczewskiego. 


W piątek dnia 18 października 


Aniol Opiekuńczy 


komedja w 5 


aktach Piccarda. 
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W sobotę dnia 19 pażdziernika 


WET za WET” 


komedja w 3 aktach Niccodentiego 
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Edwar Suefiański 


Księgarnia w Kadomiu 


Gsometrją — Kisielewa 
tom I planimetrja Il stereometrja., 


Dzieje powszechne — Jszierskiego | 


w 1 tomie, poleca się szczególnie samoukom. | 
Gcografję Polski -— Pawłowskiego 
dla klas wyższych. Wydanie galicyjskie ilustr. 
Trygonometrję — Gutkowskiego 


autora doskonałego podręcznika do algebry. | 


lub 
wyższej szkoły fachowe wykształcenie, 
często jest anajfabetą na. polu znajomo- 
ści Polski i jej życia, 

Polski Instytut Narodowy ma za za- 
danie wychowanie działaczy narodowych, 


który wynosi z uniworsytetu innej 


którzyby nieustannie potęgowali nasze 
życie zbiorowe i umieli budzić w społe- 
czeństwie polskiem zdolność do rozwią- 
zywania zagadnień naszego bytu, Dla- 
tego też przedmiotem wykładów jego są 
nauki, które traktują o naszej przeszło- 
ści, obecnym stanie naszego gotpodar- 
stwa, kultury, sztuk i t. d. 

Znajomość owych rzeczy potęgować 
będzie zarazem uczucie narodowe, to 
źródło wielkich poczynań społecznych. 

Polski Instytut Narodowy jest dopie- 
row stadjum organizacyjnym. Niema 
on do tej pory jeszcze zakreślonych 
ram naukowych, a także nieokreślony 
jest jego stosunek do Uniwersytetu lu- 
belskiego.  Niezorganizowane też są 
jeszcze jego finanse. Wszystkie te za- 
gadnienia są dopiero do ustalenia. 
mA paz waj RE 


0D EZV ZWA. 
Gdy wsystko zawiodło Bóg działać zaczyna, 


Słowa wyrzeczone przez J. E. 
ks. biskupa Stau. Zdzitowiecziogo. 

W Iwanowicach, miasteczku ziemi Ka- 
liskiej, jak o tem świadczy parafjalna 
księga metryezaa, reku 1603, urodził się 
bohaterski obrońca Jasnej Góry ks. Au- 
gustyn Kordeaki, 

Gdy zbliżała się trzachsetletnia rocznica 
jego urodzin, iwanowiczanie zwrócili się 
z prośbą do władz rosyjskich o pozwolo- 
nie wystawienia pomnika; takowego nie 
otrzymawszy od raz powziętej myśli nie 
odstąpili przecież —na sebraniu obywateli 
Iwanowie zawiązany został Komitet, skła 
dający się z niżej podpisanych. 

Na możebną uwagę, Że dziś, gdy głód 
i bieda ciśnie, nie pora na wanoszenie 
pomników, zaznaczamy, Że nie myślimy 
budować kolosalnego, drogiego monumentu, 
lecz chcemy postawić taki, na jaki się 
zdobyć może nasza właśnie bieda, nasze 
miłujące narodową przeszłość i przyszłość 
serce Oraz powaga chwili. Bo patrzmy: 
Wówczas, gdy wzniesiony silną dłonią 
Piastów a mądrą Jagielonów gmach Rze- 
czypospolitej, pod naporem jeźdźców za- 
chwiał się, gdy mówiące po ludzku wszyst- 
ko było stracone, Opatrzność na szańcach 
Jasnogórskiej twierdzy postawiła naszego 
Qjea Augustyna i przezeń uczyriła eud, 
tak dziś, jak mówi Jego Dostojność vice- 
prymas Korony: „gdy wszystko aawiadło 
a Bóg- działać zaczyna”, przed oczyma 
Narodu staje płomienna postać iwsnuwie- 
kiego mieszczanina w białym paulińskim 


DT e 


-== poleca jako podręcznijzi === === 


Dzieje naszej ojczyzny »— Dabrowskiej 
wykład popul. dziejów i ustroju Polski str. 270. 
Dyktanda połskig — Osieckiej 
"do etymologji i składnic pisownia według 
prof. Aryńskiego. 

Goografją począti ową—Gayówny 
z opisem krajów Polski. Zalecone do szkół 
ludowych. 


habicie—jake symbol niezachwianej wiary” 
nierozerwalnej jedności, niewzruszonej mo 
cey—enót, do których xajwierniejsi syno- 
wie Ojczyzny wzywają w chwili, gdy 
kajdany z nas spadają, gdy przastajamy 
żywić się gorzkim chlebam niewoli, gdy 


wkrótee mamy zasiąść do biesiadnego 
stoła wolnych narodów. 
Przekonanie, że Ojciec Augustyn nie 


samych tylko Iwanowis, małego i biedue- 
go miasteczka, ale całej Polski. jest sy- 
nem. wzorem i chlubą, upoważnia nas do 
zwrócenia się do wszystkich, których 
mieszkania polsko-zatolickim zwyczajem 
zdobi wizerunek N. Marji Pauvy Czesto- 
chowskiej — do wszystkich, którzy codzien- 
nie przed nim się modla, z gorąca prośbą 
o pomoce o uajmniejszy choćby datek na 
pomnik obroicy stolicy Królowej Korony 
Polskiej, 

Łaskawe ofiary prosimy wysyłać pod 
adresom 

Kaliskie Towarzystwo Wzajemnego Kre- 
dytu w Kaliszu, conto, Komiietu pomnika 
ks, Kordeckiego — listy zaś: Iwanowice 
przez Blaszki niżej podpisany proboszcz 
ks, Fr. Pawelski, Helena Sęp-Szarzyńska, 
Józef Blenerowiez, Józef "Tomaszewski, 
Andrzej Łodziński, Jan Piekarski, Ignacy 
Kuczamer, 
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Rada ina m. Radomia 


Do tej pory Radom, jako miasto nie 
posiadał własnej Rady Szkolnej, była 
tylko rada powiatowa. 

Rady szkolne miejskie istniały jedy- 
nie w Warszawie, Łodzi, Lublinie, Czę- 
stochowie i Sosnowcu, obecnie na sku- 
tek starań Magistratu m. Radumia Mi 
nisterjum W. R. i O, P. wydzieliło mia- 
sto Radom z Rady okręgowej. (powiato- 


wej) i ustanowiło specjalny okręg dla g 


miasta. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się ze: 
branie organizacyjne nowozatwierdzonej 
Rady Szkolnej m. Radomia, w skład 
której wchodzą pp.: Marjan Endelman, 
dr. A. Horezak, Bolesław Jeleński, dr. 
St Kelles-Krauz, adw. Szymon Mulier, 
Zygmunt Nowieki, prezydent Tadeusz 
Przyłęcki, inż. Zygmunt Słomiński, dyr. 
Stefan Sołtyk, ks. Sobierajski, adw. Ka- 
rol Staniszewski, Józef Temerson, dok- 
trowa Antoniowa Szczepauiakowa i Zy- 
gmunt Zajewski, oraz z urzędu inspek- 


tor szkolny p. M. Pęczalski 
Na zebraniu organizaczjnem, dokona- 
no wyborów do Wzdziału W$Ronawcze- 


go. Powołano na przewodniczącego pre- 
zydenta T. Przyłęckiego, na zastępcę p. 
Zmjewskiego, na sekretarza p. Słomiń- 
skiego, na członka Wydziału p. Sołtyka, 

Postanowiono ogłosić konkurs na re- 
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W niedzielę dnia 20 pażdziernika 
WALUO 


komedja w 3 aktach Ruikay'a 


ferShta Rady i rozpatrzono sprawy bie- 
żące. 

Kancelarja Rady Szkolnej mieści się 
w gmachu Magistratu. 


Inaciek na spital Św. Kazimierza, 


em jest ta instytucja społeczna dla 
bista 1ej ludności Radomia i okolicy, wia- 
domo naszemu światłemu społeczeństwu. 
Ciężkie czasy wojdy i wynikłej stąd nię- 
słychanej drożyzny, stawia Zarząd Szpi- 
tala w trudnem materjalnem położeniu, 
wierzy on jednak, że znajdzie serca i 
poparcie ze strony społaczeństwa nasze- 
go Grodu i Ziemian, gotowych nieść 
pomoc bliźniemu, szukającemu pomocy 
i ratunku. 

Aby zdobyć potrzebny fundusz, po- 
stanowiliśmy urządzić sprzedaż znaczka 
i z najuprzejmiejszą prośbą udajemy się 
do Was przezacni Obywatele o poparcie 
i przyjście z pomocą w czasie sprzeda- 
ży dnia 13 października, —a w razie nie- 
pogody 20 tegoż miesiąca r. b. 

desteśmy przekonani, że zacne serca 
Radomian obdarzać zecheą, te drogie i 
pełne poświęcenia córy swoje, które z 
woreczkami się ukażą. 

Wam zaś nadobne Panie za poświę- 
cenie się i chętne przyjęcie roli kwesta- 
rok z góry składamy serdeczne dzięki. 

W sobotę 12 b. m. nastąpi rozdawa- 
nie woreczków. W niedzielę zaś 13-g0 
października woreczki z pieniędzmi upra- 
sza się składać w lokalu Towarzystwa 
Dobroczynności przy ulicy Lubelskiej 46 
(l-sze piętro lewa oficyna) w godzinach 
od 10-ej rano do l-ej po południu, lub 
wl 3-ej do 5-ej wieczorem. 


Kurator Jozef IVojdacki. 
Naczelny Lekarz Jan Olewtński. 
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Z OSTATNIEJ CHWILI. 


ETOS T OR T NES 
Komunikat niemiecki. 


BERLIN, 8 październ, (Wieczo- 
rem). (B. K). Donoszą urzędownie: 

Pomiędzy Cambrai i St. Quentin, 
w Szampanji i nad Mezą rozwinęły 
się nowe ciężkie walki, Na połu- 
dnie od Cambrai i na północ od St. 
Quentin odparto atak nieprzyjaciela. 
W centrum ataku wróg zyskał na 
terenie. Tu staliśmy wieczorem w 
walce na zachód od Bohain i na 
drogach z Bohain do Cambrai i St. 
Quentin. W Szampanji i nad Mozą 
odparto ataki nieprzyjaciela. 


TSE UIO 

'Od Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 


uniknięcia przerwy w prze- 


syłce dziennika. 
BIZREZOZTENA NZ EOEACKAA UTRZPZIETCZYERENA 


Bilety wcześniej nabywać można w Księgarni W-go Suchańskiego. = 


N 
W poniedziałek dnia 21 października 


NIEWIERNA 


komedja w 3 aktach Brocco 


L GODEN M i! GODZINE. 


Kalendarzyk. Dziś: Franciszka W. 
Jutro: t Placyda i Zenajdy, 

"Wachód słońca o godzinie 619. Znehól a 
godzime 6.37. Długość doia godzin 12.17. 


faronika ralejykkn. 
Radom, 10 października. 


= (Cukier. W sklepach dzielnicowych 
sprzedawany jest cukier w ilości LV, f. 
na l i2 kupony cukrowe karty ży w- 
nościowej za m. październik. 

== Nadużycia. W sklepie dzielnicowym 
Rajszela Szmuła przy ul. Kozienickiej 
M 4 sprzedawano w d. 3 b. m. sól pu 40 
h. zamiast po 36 h 

= Schwytanie złodzieja. Dn. 5. b. m. 
około g. 8 wieczorem służąca będących 
obecnie w Rosji państwaa Bordwinow, 
"wracając z miasta do mieszkania p. pi 
przy ul. Lubelskiej © Ne 59, spotkała na 
schodach wiodących do mieszkania dwuch 
prędko schodzących ludzi, Kiedy prze- 
konała się, że drzwi od kuchni kyły roz- 
twarte zorjentowała się zaras w Sytua- 
cji i puściła się za nieznajomymy w pu- 
goń. Szczęściem, podczas spotkania na 
schodach zapamiętała twarz. jednego 
z nieznajomych, wybiegłszy więc na wi- 
cę momentalnie go spostrzegła i przy po- 
mocy milicjanta zaprowadziła do Biura 
milicji. Sehwytany przyznał się do winy, 
nazywa się Rajobac Jakób, przybył mu: 
dawno z Warszawy, widocznie „na g» 
ścinne występy”. ` Drugiego złodzieja na 
razie ująć nie zdołano. 

= Kradzież. Jak Się dowiału jerzy, 
w czasie między 51 7 b. m, Z miesz- 
kania bawiącego podówczas w Kusicii- 
cach, b. redaktora „Głosu Radomskiego“ 
p. Cz. Jankowskiego przy. ul. Wysokiej 
N 42, złodzieje wynieśli doszczętia 
wszystko. Podejrzenie pada na spół- 
lokatorów p. Jankowskiego, -tórvm u. 
Jankowski na dzień przed wyjazdem ud- 
najął część swego inieszkania, a którzy 
obecnie znikli. 
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Za „cary | estrady 
Z teatru. 


Gwarno i nastrojowo było na wtorkowem © 
przedstawieniu premiery „Sulamita*, siedmio- 
obrazowa ta sztuka, urozmaicona śgłewami 
przypadła zupełnie do gustu premierowej pu- 
bliczności, czego dowedem były rzęsiste brawa 
i wywoływanie pod adresem wykonawców. 

Repertnar: 

Z powodu nie nadejścia egzemplarza , Wszy ste 
ko działo się w nocy“ repertuar zmieniony. Dziś 
Gri— Gri, jatro w piatek na ogólne ządanie 
„Sulamita* po raz ostatni. 


Teatr Popularny. 


W niedzielę 13 b. m. widowisko składane 
na które złożą się a) „Jadzia Wdowa“ kńdptoch- 
wila w 1 akcie Jana "Nagórskiefo. Utwór ten 
po raz pierwszy ujrzy światło kinkierów. b) 

„Wesoły karawauinra*. arcy komiczna eperetka 
wI akcie, oraz bogaty „Kabaret milijny* 
z charakterystyczną polką „Ojra Ojan 

W niedzielę 20 b. m. „Malka Szwarcenkopf*, 


„Mir a ż”. 


Nowy program przedstawia się zpakoniela. 
Próez zupełnie nowej częaci koncertowej w wy- 
konanin całego zespołu, odegrana będzie cpe. 
retka Ejslera „Młody papa*. Sądząc po pierw- 
szym programie „Mirażuć i ten program będzie 
równie dobry. 
= > osua 


Z WYDAWNICTW. 
„Maski”. Zeszyt dwudziesty ósmy z 
duia 1 paździornika przynosifprócz Uai- 
szego ciągu powieści Kazimierza Tetma- 
jera „Walka” cykl strof antycznych 


< 
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Pietrzyckiego,Relidzyńskiego Szantrocha, 
Zrębowicza, Olizara, Bnjara i Butrymo- 
wiczównej;. p. K. Firlej- Bielańska daje 
kilka przekładów z nowszej liryki rosyj- 
skiej. W części sgatyrycznej czytamy 
bystre uwagi K. Irzykowskiego o owo» 
cach wojny, w przeglądzie tegoż autora 
referat z teatru krakowskiego, oraz prof. 
d-ra A. Cbybińskiego wstępne uwagi o 
współczesnej muzyce. W części ilustra- 
cyjnej zwracają uwagę nieznana rysunki 
Cypr. Norwida, St. Wyspiańskiego oraz 
reprodukcje z dzieł młodych malarzy: 
J. Pinkasa, Kietlicz-Rayskiego i St, Fi- 
schera. 


EZELLEN 


UTHOF. 


Jedno z pism ogłasza artykuł, z któ- 
rego przytaczamy wyjątki: 

„Pojawił się i chodzi po ulicach War- 
szawy jenerał Utbof, b. naczelny szef 
żandarmerji na cały kraj, który w sze- 
regu „działaczy”, jakich rząd rosyjski 
wysłał do Polski, zajmuje wybitne miej- 
sce i zapisał się krwawo w historji na- 
szej martyrologji ostatniego okresu, 
Postaci tej warto się „bliżej przypatrzeć. 

Typowy żandarm, posiądał on w wy- 
sokim stopniu potrzebne dla tego za- 
wadu właściwości: był bezwzględnym i 
cynicznym, przebiegłym i przewrotnym, 
miał prawdziwy węch ogara w tropieniu 
ofiar, których też liczyć trzeba na ty- 
siące. Z górą trzydzieści lat przebył 
Uthof w Polsce na różnych stanowiskach. 
Był żandarmem kolejowym w Mławie i 
w Sosnowcu i tropił tam zawzięcie prze- 
mycającysh się przez granicę „przestęp- 
ców* politycznych i kołporterów zakaza- 
nej „bibuły”. Na stanowisku żandarma 
powiatowego w Lublinie, prześladował 
b. unitów na Podlasiu i tępił tam wszel- 
kie objawy polskości. Dłuższy czas był 
Żandurmem gubernjalnym w Piotrkowie 


GŁ*O Ss RRID OSMESAM 


i gnębił bezlitośnie ruch wolnościowy i 
i narodowy pośród robotników Zagłębia 
i Łodzi. Wywiózione teraz podczas wojny 
do Krakowa archiwa tajnej żandarmerji 
piotrkowskiej, dają straszny obraz, jaką 
plagą i jakim Źródłem cierpień oraz 
zarazy moralnej dla miejscowej ludności 
była ta instytucja pod kierunkiem Ut- 
hofa. Prześladując robotników, jedno- 
cześnie i systematycznie deprawował ich, 
szerzył pośród nich zgniliznę moralną i 
din swych celów pusługiwał się całą 
bandą szpiegów i prowokatorów*. 

Autor kończy artykuł słusznym wnios- 
kiem: 

„Sądzę, że wyrażam myśl i żądanie 
wszystkich Polaków, niezależnie od róż- 
nych tak zw. orjentacji politycznych: 
„dla pana Uthofa i S-ki niema miejsca 
w Polsce“. Tolerancja jest zaletą, ale 
posunięta za daleko, staje się występ- 
kiem*. „Elementarna konieczność samo- 
obrony nakazuje teraz usunąć najrychlej 
z kraju tych, co już zdążyli przybyć, i 
zatamować na przyszłość szerelnie przy - 
pływ rozkładowych żywiołów z Rosjiś. 


Z Ostrowca. 


Ostatniemi czasy zaczęli do Ostrowca 
zjeżdzać różni artyści wędrowni i zrze- 
szenia artystów Warszawskich i Krakow- 
skich a niemających nie wspólnego z 
artyemem i sztuką. Panowie ci szum- 
nemi reklamami anonsują różne poważ- 
ne szuki jak „Powaby Grzechu“ i inne. 
Publiczność zachęcona szamnemi rekla- 
mami wybiera się do teatru i doznaje 
zawodu i hiesmaku, bo znajduje nie 


srtukę, a tylko parodję tak, że się jest 
narażonym na zmarnowanie wieczoru i 
stracenie kilku koron. Trzeba, by pu- 
bliczność wybierając się do teatru do- 
brze przeczytała afisz i KO Re 


kto są ci panowie artyści. 


Magistrat miasta Radomia. 


W wydziale gospodarczym Magistratu wakuje posada ogrodnika miejskiego. 


Od kandydatów wymagane są następujące kwalifikacje: 


teoretyczne i fachowa 


uzdolnienie w dziedzinie ogrodnictwa, wykształcenie średnie, wiek nie wyżej lat 45, 
Oferty wraz z kopjami świadectw z dotychczasowej służby należy składać na ręce 
Kierownika Wydziału Gospudarczo-Technicznego do dnia 15 listopada r. b. Przed 
objęciem posady należy przedstawić świadectwo lekarskie o ZWI stanie 


OSIĄ: 


1061—1 


ra Tow. Oktyjnego „WTU 


LAO Pp. Akcjonarjuszów, że ogólne roczne zebranie odbędzie się 

w Radomiu ul. Szeroka X: 10, w dniu 26-go października 1918 roku 
o godz. 8-ej wieczorem, w razie zaś niedojścia do skutku w sym termi- 
nie, odbędzie się powtórne zebranie w temże miejscu w dniu 3 listopada 


1918 r. o godz. 8-ej wieczorem, 


Porządek dzienny ogólnego zebrania: 


1) Sprawozdanie za rok operacyjny 191718 po dzień 1 lipca 1918 r. 


2) Zatwierdzenie bilansu i podział zysków. 
3) Wybór jednego A pa f 
1052—2 


Zarząd 


Hotel haymshi W Radomiu 


ulica Lubelska Ne 15. 
Wydaje kąpiele codziennie po kor. 5, === 


Radomska Spótka Orrodnicza |. 


soos oe aam 


La) 


Plac 3 


maja 1, (w podwórzu). | 


1049 —2 


[i 


Asti OSD E 
kartofle po halerzy 28 za funt. 
Na pudy taniej. 


m 


A 


KUWSZEBKA 


JANINA PIETRZYK 


przyjmuj e zamówienia, udziela porad, dyskrecja 
zapewnioną, Skaryszewska 3. 


846—0 
reza 


nółia Fannyk dasan | ma Rolniczych, 


przyjmuje roboty w zakres mechaniki wchodzące jako to: 


młocarnie, 


Lokomobile, 


pomoce wszelkich systemów, pompy, hydrauliczne, studzienne, 


wszelkie roboty ślusarskie, ulica Warszawska N 10. 
873—0 


Za pozwoleniem miejscowej zwierzchności, 
Nowo - otworzone 


Biwo pośrednictwa kupna i sprzedaży 


W. KARCZEWSKI i 0-ka 


w Radomiu, Plac 3-go Maja M 5. 


Przyjmuje w komis do sprzeda- 
nia wszelkiego rodzaju garderobo) me- 
ble, biżuterję, obrazy, książki, przed- 
mioty domowego i osobistego użytku. 

Pośredniczy w sprzedaży 
i dzierżawach domów, majątków i wo- 
góle nieruchomości. 

załatwia wszelkiego rodzaju złe- 
cenia wywiady iak miejscowe tak i po- 
zamiejskie. 

Radom,*d. 11 września 1918 r. 
Wł. Karczewski i S-ka. i S-ka. 


afia Głotncka 


rutynowana Al eM udziela lekeji 
gry fortepianowej, ulica Świeża 11, między 
15. COCA południu. 10:55—3 


875 ENS ES 


Cement 


do sprzedaży detalicznej na beczki po- 
»Tebnopol”, Lubelska 51. 
1053-3 


leca biuro 


Painoin 54 m M 


energiczni k i Uk we wszyst- 
kich miastach prowincjonalnych, dla 
kolportażu dużego popularnego wy- 
dawnictwa Miesięczny zarobek od 
600 do 1200 mk. Oferty piśmienne 
nadsyłać do wydawnictwa „Odrodzenie 
Polski”, Warszawa, Moniusski 6. 
Zarząd OGgrodów 
Dominium „BARTODZIEJE“ p. Jedlińsk 
posiada na nadchodzący sezon większą ilość 
szczepów owocowych (czereśnie i śliwki już 
wyczerpane), Uprasza wię o nadsyłanie pis- 


mieanych zgłoszeń, które wobec dużej ilości 
obstalunków będą uwzględniane kolejno. 


50-2 


w Radomiu przeszło 4 morgi 
gruntu. Wiadomość poetei 
H. Drobińskiego. 1043 —3 


maszynę do pisania SE 105-380 
ska 17—3. 1057—2 


MEG: lauia 


ska 85 u p. 


Sprzedam 


Z poważaniem „Spółka. 


ama KERS AT 


RYCHARSKA 


Akuszerka posiadająca długoletnią prak- 
tykę, udziela porad, przyjmuje panie na 
słabość, zamówienia na wieś, Lubelska 57 

1022— LT E 


Puder Szaro” 


z kwiatów El.) [AOI BEA 
do mycia głowy. Sprzedaż hurtowa deta- 
liczna w zakładzie Fryzj SBa: Braci 
ZUBRZYCKICH, Lubelska X 30. 884 —7 


Oszczędność 


Sklep wiejski róg Wysokiej i Marjackiej 
poleca po cenach najniższych  wszelkie- 
go rodzaju produkty, nabiał, mleko, 
owoce, jarzyny i wędliny własnego wy- 
boru. 1029—2 


 Boszukiwany 


do nabycia dworek wiejski z zabudowaniami 
gospodarskiemi, ogrodem warzywnym i owoco- 
wym (około 560 morgów), niedaleko większego 
miasta i stacji kolejowej. Oferty wprost bez 
pośredników przyjmuje Administracja 
Radomskiego", 


„Głosu 
1046—3 


pse as napadu na dom. alek: Goldberga w 
Dałeszewicach, gmina Topolice, pow, Opo- 
czyńskiego 27 września 1918 roku, zrabowany 
został rewers na rubli 8000, wydany przez p. 
Jana Wielowieyskiego na imię Dawida Gold- 
berga. 
Ostrzega się wszystkich przed aab;ciem tego 
rewersu jako pochodzącego z rabunku. 
1060—3 


wang jest bona o półtorarocznego 
Posznki ga q ACZ: Wiadomość ul. Ska- 
ryszewska X 11, 1032—3 


Ki nieczynną GARBARNIĘ, Oferty pod 
pig „Garbarnia“ przyjmuję Administracja 
AEBN Radomskiego". 1030—5 
Pr sq tani do spółki handlowej lub do jakie- 
WAGY 16 goś innego przedsiębiorstwa soli- 
dnego z abit 2000 rubli. Zgłoszenia pi- 
semne pod „kapital do Administracji ,.Głosu 
Radomskiego. 1045 — 3 


i] w Kielcach do sprzedania I piętrowy, na- 
(M rony z dużym placem i oficynami przy 
ulicy Bodzentyńskiej i ‘Tadeusza. Wiadomość 
u właścicielki domu. 1059—2 


Młode latelig. panienka posiadająca praktyke 
U biurową, ochroniarki, zarządzającej, 
narazie potrzebująca bardzo jakiejkolwiek po- 
sady, Uprzejmię prosi o zaofiarowanie tako- 
wej, może wyjechać. Wiadomość w Administr. 
„Głosu**. 1 048—2 


7 gabiono legitymację na nazwisko Antoniny 
Białkowskiej wydaną przez Mag. Rad. 
dnia Z5qlI 1918 r. za Ñ 1549. 


1056 —1 


DOIE TRE. MESIC EN ARDLOWY 


SE. Brzozowski | 


Poleca: 


M. d. MIW 


w Radomiu, Plac 3-go Maja Ne |. 


Skład — RI: N: 6 


Tekturę smołowcową, Cement, Wapno: Gwo- 
ździe, Rury wodociągowe i kanalizacyjne, 


Łączniki do rur, Lampki elektryczne. z 


- Redaktar: 


Henryk Niedźwiedzki. 


Druk „I. K. Trzebiński — 


Za toreolerjem ceunaury wOlzenel 


SKLEP OTWA RTV: 


od godziny 8-ej rano do l-ej w południe i od 3-ej 


po południu do 6-ej wieczoren.. 


W niedziele i święta od 8 do £© rano. 


Radomska Fabryka smarów 


WŁAŚCICIELE 


St. Brzozowski i M. J. Szmorliński »» 


if” 


BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia N2 1. 
POLECA: Oleje maszynowe i eylindrowe. 
Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 


8 


i komopnych. 


Tluszcz „Tovote'a, 


Radom. 


Bdziczieć it p. 


Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski". 


+ 


